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Smu.ne incydenty podczas dfctilćdy

CIESZY! T SIE
W  początkach b. m. przytoczy­

liśmy na tym miejscu wydiuko- 
wane w katalogu na r. 1937-38 
żydowskiej firmy szkółek kwiato­
wych w Kutnie K Eizyk podzię­
kowanie auministraoji maj. Dę- 
bawice, należącego ao &zkoiy Głó­
wnej Gospodarstwa Wiejskiego, w 
którym ponadto administracja] 
maj. bęoowice zapewniała, że po 
lecać będzie t? żydowską firmę ] 
Wyraziliśmy wówczas zdziwienie, 
że takie godne pożałowania fakty 
mogą mieć miejsce Ooecnie spra­
wa się wyjaśniła, a z wyjaśnienia 
ttgo napewno wszyscy razem z 
lamf cieszyć się będą. Oto bo­

wiem Administracja maj. Dębo- 
wice stwierdza, że nigdy żadnych 
tran&iHcji nandlowych z żydow­
ską firmą K. Eizyk nie przepro­
wadzała, ani zaanych zakupów 
w  tej firmie nie czyniła. Żadnegt 
więc podziękowania nie wysyłała 
a tym więcej, nie przyrzekała po 
lecanla tej firmy. Przed kilku la 
ty nie mogąc w żadnej innej fir 
mie otrzj mać pewnych gatunków 
róż, .nawiązała z firmą K. Eizyl 
korespmdencję, jednak i wówczat 
żadna transakcja nie doszła do' 
skutku. Poza tym Administracja 
maj. Dębowiec stwierdza, że za­
wsze popiera handel i rzemiosło 
polskie.

Okazuje się więc, ie żydowska 
firma K- Eizyk zastosowała nor 
malną żydowską metodę reklamy 
oparty na kłamstwie i fałszu, bez­
prawnie powołując się na poważ 
ną polską placówkę. Tym razem 
nie ujdzie żydom bezkarnie, gdyż 
Administracji maj, Dębowice za­
powiedziała wy ciągnięcie konsek­
wencji. a. s.

IESZC2E C 7DR«.DZIia 
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Ogrcmne zainteresowanie i to1 
nie tylko we Trancji, lecz także i 
zagranicą budzi toczący się wj 
Paryża nowy proces, dotyczący 
bezpośrednio płk. de la Rocque, 
tym razem wszczęty przez niego 
przeciwko 15-tu działaczom naro­
dowej prawicy francuskiej. Na 
proces.ę tym dochodzi do draraa- 
tyoznycn scen, Sędziwy marsza­
łek crancji Franchet D ‘Esperey, 
•zapytany przez sąa, czy zna pik. 
dą la Rocque manifestacyjnie od­
wrócił się do tego ostatniego ple­
cami i uścisnął dłoń k&.ęcia Poz- 
sso di Borgo, giośnego przeciwni­
ka i autora artykułów, oskarża­
jących przywódcę „Krzywa Ogm 
siego* o pobierań,t subsydiów z 
funduszów dyspozycyjnych rzą­
du, zwalczanego oficjalnie przez 
płk. de ia Rocąuea.

B. prem.sr Taidieu podtrzymu­
je swoje dawne zarzuty, nazywa­
jąc pik. de la Rccque'a rozbija­
łe m  frontu narodowego we 
i >~&ncji pod przykrywką tworze­
nia t. zw. „wspólnego frontu an­
tykomunistycznego w ramach 
Masnego stronnictwa. Taktyka 
przywódcy dawnego „Krzyża Og­
nistego**, a prezesa partii spo­
łecznej doprowadziła, zdaniem b. 
Premiera Tardieu do tego, że 
głośny minister socjalistyczny) 
dep. gay nazwał płk. de la Roc- 
flue‘a „ojetm Frontu Ludowego”

Jako jedyny argument prze-l 
ciwko za mitom dooie stawianym 
®łk. de la Rccque drżącym gło-j 
®eih powiedział: „Tardieu kła-
hiie“ Argument nie wystarczają­
cy. W  tych warunkach zarzuty 
tawiane pik. de la Rocque wyda-l

się być całkowicie prawdziwe,1 
a jego cała dziaiaineść nabiera' 
Specyficznego charakteru, a. a.

PO ZN AŃ , 16. 11. (kor. w ł.). 
Już w przeddYeń Święta Niepo­

dległości przybrały ulice Pozna­
nia odświętny wygląd. W czwar­
tek o g. 10-tej odprawiona zosta­
ła Msza święta połowa dla woj­
ska i organizacji przed gmachem 
Dowództwa Okręsru Korpusu, jed 
nocześnie zaś odoyła się Msza 
święta dla społeczeństwa i przed­
stawicieli władz w Kolegiacie 
farnej.

DEFILADA
0  g, 11.15 rozpoczęła się defi­

lada przed trybunami, ustawiony 
mi na placu koło pomnika 
„Wdzięczności" (Najśw . Serca 
Jezusowego). Na czele defilują­
cych oddziałów szedł pułk Karo­
la II, króla Rumunii, po czym 
przemaszerowały formacje artyle 
rii, kawalerii i broni pancernej 
oraz policji. Po przejściu oddzia 
łów wojskowych nastąpił prze­
marsz organizacji młodzieżo­
wych. Otwierała go orkiestra 

wojsk, oraz sztanaar pułku piech. 
„Czwartaków” i poczty sztanda­
rowe korporacji akademickich, 
oraz organizacji młodzieżowych 
pod eskortą honorowej kompanii 
piechoty Za pocztami sztandaro- 
vymi maszerowały szeregi mło­
dzieży pod bronią, a następnie 
bez broni. W  tej kategorii zwra­
cał powszechną uwagę oddział 
n łodzieży akademickiej, prowa­
dzony przez studenta - oficera w 
mundurze. Ostatnie przemaszero­
wały organizacje scomDatanckie i 
sportowe. Defiladę odbierał gen. 
Wład i wojewoda Maruszewski. 
Tysiączne rzesze publiczności 
zgromadzonej na trasie defilady 
entuzjastycznie przyjmowały ma­
szerujące wojsko, szczególnie 
serdecznie przyjmowana była mło 
dzież akademicka.

STAHOWISKO 
S T R O N N I C T W  A  
K A R v D S W E G G

Już w sobotę, dn. 6 bm. wiado­
mym było, że Stronnictwo Naro­
dowe i Młodzież Wszechpolska nie 
wezmą uaziatu w uroczysto^o.ch.

Organizacje te jednak nie tyl­
ko nie wzięły udziału w manife­
stacji, która miała wykazać, że w 
sprawach obrony lcraju cała mło­
dzież staje w jednym szeregu z 
armią —  lecz podjęły działalnuść 
maiącą na criu udar murenie ma­
nifestant i zohydzenie organiza­
cji, które wzięły w niej udział. * 

Nie chcie iśmy poruszać tego 
tematu, sądząc, że wypadki poz­
nańskie były dziełem jakichś nie­
odpowiedzialnych jednostek, nie- 
mających nic wspólnego z kierow­
nictwem Stronnictwa Narodowe­
go.

0bVIETJI-E!m  
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Tymczasem w „Warszawskim  
Dzienniku Narodowym” ukazało 
się następujące oświetlenie wy- 
">ad’’ów poznańskich

Dzień następny 11-go listopada 
był dniem z 'żenią przez ludność 
narodowego Poznania czci ide Ar­
mii Narodowei 1 Żołnierzowi Pol­
skiemu, W  nabożeństwie i dsfila 
dzie wzięły udział tłumy, wiwatują­
ce na cześc Armii Narodowei, Ar­
mii z Narodem I Narodu z Armią, 
hmuzjazm ‘owarzyszący maszeru­
jącym cddzrttiotn wojskowym nie o- 
słabł gdj uKazajy się sz.andary i 
szeregi szkolnego P W., ko!e'owe- 
go i pocztowego Sokołów, harcerzy
1 powsiai.jów. ale zniki zupełnie, 
gdy w defiladzie nadeszło 6 (na 3O) 
sztandarów poznańskich korporacyj 
akademickich. Ludność wyczuła 
zdrowym instynktem, ie tu nie u 
maniiestowjnie miłości, szacunku i 
przywiązania do armii ch«d; i, ile o 
interesy polityczni* gruo i klik. Oo- 
szło do incydentów. Defilujące 
sztandary były w większości z poa 
znaku ONR-d.

JAK Trr BYLCr 
NAPRAWDĘ?

W  tych warunkach zmuszeni je­

steśmy do poinformowania na­
szych czytelników o rzeczywistym 
przebiegu wypadków.

Bojówki Stronnictwa Narodo­
wego i Młodzieży Wszechpolskiej 
kilkakrotnie napadały kolporterów 
ulotek wzywających do uczestni­
czenia w defiladzie Te same gru­
py, napadały na oddziały i po­
szczególnych ludzi, którzy brali 
udział w manitestacji. Podczas 
zaś samej defilady, obrzuciły

sztandary korporacji akademic­
kich, idące pod eskortą honorowej 
kompanii wojska i razem ze sztan­
darem wojskowym, zgniłymi kar­
toflami, głowami ka-muty, oraz 
błotem, zawiniętym w papier. 
Nie chcemy kwalifikować wy­
padków poznańskich. Sądzimy, 
że głos zabiorą bardzie; trzeźwe 
czynniki w samym Stronnictwie 
Narodowym, które chyba nie a- 
probują tego rodzaju postępowa­
nia.

Oświadczenie korporacji poznańskich
N a razie zamieszczamy nade­

słane nam oświadczenie 8 korpc 
racji poznańskich:

Podczas defilady w dniu 11 
listopada r. b. zaszedł fant god­
ny najsurowszego napiętnowa­
nia. Mianowicie w pobliżu try­
bun podczas defilady korpora­
cyj akademickich, niepoczytal­
ne elementy dopuściły się obra­
zy korporacyjnych sztandarów.

O postępek ten pomawia się 
erganizacjf akademickie, wzgl 
narodowe. Wobec tego, że niżej 
podpisane korporacje naiezą do 
byłych związkowych, a tym sa­

mym stojących na giuncia czy­
sto narodowym, stw.erdzamy, 
że z wyczynami godnymi tylko 
mętów ulicznych, młodzież na­
rodowa, zgrupowana w Korpo­
racjach akademickich, nie ma 
nic wspólnego. Anonimowi zło­
czyńcy, występujący jako pro 
wokatorzy, nie postąpili z god­
nością Polaka. Zdeptali brutal­
nie godność i świętość symboli 
ideowych organizacyj akade­
mickich. Dlatego wyrzekamy się 
jakiejkolwiek z nimi wspólnoty, 
uważając, ze gayby byli akade­
mikami, należałoby ich z miej­

sca postawić poza nawiasem  
naszych organizacyj akademic­
kich, jak i Wyższych Uczelni.

Sprawę powyższą oddajemy 
dlatego pod pręgierz opinii pu­
blicznej, me zwracając się do 
P. K. M„ gdyż w kwestii udzia­
łu w defiladzie nie powzięto 
żadnych wiążących uchwał. 
Korporacje podpisani, choć czę̂  
ściowo nic wzięły udziału w de­
filadzie, tym samym przyłącza­
ją się do stanowczego napięt­
nowania faktu, za który odpo­
wiedzialność ponoszą czynniki, 
pragr.ące wprowadzić ferment 
w szeregi młodzieży narodowej.

Za Konwent Lechła
(—) Aleksander Sroka, prezes 

) fadeusz Thiel, sekr. w, z. 
Za Kohutem Demetria:

(— ) Kazimierz Napierałsin. prez 
Za Konwent Posnanip 

( —) Jan Otto, prezes 
Za Konwent Cnrobns

(— ) v.-prczej Witold JesKe 
Za Konwent Aescuiapia 

(— ) Zbigniew Gulter, prezes 
Za Konwent Sleflsania:

(— ) Zbigniew Smotzyk, prezes 
(— ) Ra.nl Konieczny, isęKreiarz. 

Za Konwent icarla 
(— ) T. janickl, v.-prezes,

Za Konwent Hernroja:
(— ) Bogumił Wesokowski, 

prezei
( - - )  Kallcińsk1 Wacław, SEkr.

I n ż y n i e r o w i e  p o l s c y  p r o t e s t u j ą
ruerw ko dUcym wzorom gosnodarki

N euaana re h e b  ł i t ic ja  ftiu.jrcsst I iż y n ie ró w
W  Stow. Po!. Inżynierów I Tech 

ników woj. saskiego w Katowi­
cach odbył się w dniu 15 b. m. 
odczyt inż. Zygmunta Sławiń­
skiego, jednego z organizatorów 
słynnego kongresu inżynierów 
we Lwowie-.

Po odczycie, w którym prele­
gent starał się wyjaśnić cela i 
wyniki kongresu wywiązała sie 
ożywiona dyskusja, w której za­
równo tezy prelegenta, jak i sa­
ma nieudana impreza kongreso­
wa zostały ostro i rzeczowo zaa­
takowane.

Organizatorzy odczytu, po­
dobnie jak na kongres.e we 
Lwowie starali się zgilorynować 

| dyskusję, jednak zdecydowane 
stanowisko zebranych zmusiło 

1 przewodniczącego do ustępstw i 
] otwarcia dyskusji.

Sprawa kongresu lwowskiego 
wywołuje w świecie inżynier­
skim duże zadrażnienie, gdyż 
istnieje obawa, że opracowywa­
ne obecnie wyniki kongresu nie 
p ó ^ ą  po linii życzeń inżynierów, 
lecz będą natomiast odzwiercia- 
dlały tylko to, co starano stę 
wszelkimi siłami utrącić, jako 
opinię sfer inżynierskich już na 
kongresie.

Ponieważ tezy, organizatorów 
kongresu uważane są przez- ogól 
inżynierów za szkodliwe dla go­
spodarki polskiej, przeto żarowe 
myślący inżynierowie reprezentu 
jąey ideowe, prawdziwie narodo- j 
wo podejście do spraw gospodar-' 
ki technicznej, protestują na każ] 
dym kroku przeciwko narzucaniu j 
społeczeństwu wzorów gospodar-! 
czych, zapożyczonych zarówno o< j

wschodniego, jak i zachodniego 
sąsiada.

Cieicawe jest jakie konsekwen­
cje wyciągną organizacje, które 
na życzenie Stow. Hutników Pol­
skich i Stow. Pol. Inż. i Techni­
ków, zapraszały swoich członków’, 
jako gości na omawiany odczyt, 
wobec wysoce nieoepowiedniego 
potraktowania gości przez prze­
wodniczącego na zakończenie od

K O L C E  i * e z  
R 0 2

K L I E K ł E l A
O lekarzu, który najgoręcej 

przemawiał za wpowadze-
niem paragrafu aryjskiego w 
związku białostockim żydzi 
napisali

...ma wielką klientelę ży­
dowską, niedalej, jak wczoraj 
opatrywał dwóch ż y d u W .. .

—  Czy to prawda? zapyta­
no lekarza.

—  Ano niestety tak. Miesz­
kam tuz obok knajpy iyaow- 
skiej, co noc prawie są tam a- 
wuntury, chała Jarze haraczą 
się nożami. Wzywają mnie 
wtedy jako do nagiego wypad 
ku Zakładam opatrunek, ran 
nego odwożę do szpitala. Oczy 
wiście nikł za io nie płaci, bo 
ofiara jest nieprzytomna, a 
gdy przytomność odzyskuje 
ani jej to w głowie. Tracę ty!- 
kc noc, walę, bandaże, iekarsi 
wa, '

Ciężka ło będzie kara dla 
doktora, gdy rozzłoszczeni ży­
dzi zabroń'ą mu darmo ich ra 
iować.

S T Y L
Wiaaomośó z gazet•

We wsi B aienln z.r.erł w wieka 7g 
lat sołtys Wołk który piastował ty 
godność p.znz 44 lata bez przerwy.

Uroczysty pogrzeb zaszcŁyll ewy 
cojcnośrf; starosta powiatowy, .u 
czeinik Urzędu Skarbowego, inspek­
tor szkolny l kor "udani postera iłu.

Aż dziw, że wobec takich 
dostojników zmarły odważył 
się dalej bezceremonialnie le­
żeć. (kol.)

Złożenie listew
uwierzytelniających

W piątek w godzinach połud­
niowych złożył Panu Prezydento­
wi Rzeczypospolitej listy uwie­
rzytelniające peseł nadzwyczaj­
ny i min.ster pełnomocny Argen­
tyny, Rodolfo Freyre. N a  audien­
cji tej byli obecni p. wiceminister 
Szembek, członkowie domu cywil­
nego i wojskowego, oraz członko­
wie protekułu dyplomatycznego.

PiKicciarzs spfłniafó
p u ż y  e tz iią  r o l e

Pismo katolickie „Mały Dzien­
nik” tak ocenia rolę pi-kieciarzj:

Hasło „Bojkot ekonomiczny i ow- 
ozem..." —  obowiązuje. Gdy się stoi 
,ia stanowisku, iż należy jpołeczeń- 
stwc polskie skłaniać do nie kupowa­
nia tr żydów, należy też stwarzać 
równocześnie takie warunki, w któ­
rych omv}kowt; przynajmniej i wbrew 
woli wejście do sklepu żydowskiego 
stałoby aie już odtąd niepodobi ń- 
stwem. Dziś jedyną, częściową choćby 
ochroną pod tym względem są wła­

śnie t. zw, pikieciarze 1 dlatego usu­
wani* ich nie wydaje się tymczasem 
możliwe. Kiedy jednak ot powiędnie 
przepisy prawne policyjnie przestrze­
gam*. unitmożliwią żydom w przy­
szłości ukrywanie sie pod polsnimi 
firmami, usunie się pizez ło »am je­
szcze jeden z powodów, wywołują­
cych obecnie zadrażniema i „ekscesy ".

Ten głos katolickiego piania 
rozproszyć musi wątpliwości tych 
nielicznych Polaków, którzy mogą 
mieć jeszcze wątpliwość.

• ś.T p.

Stanisław garnki
Po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

imarł dnia 15 listopada 1Ó37 roku
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy kościoła św. Jana 

w Warszawie odbędzie się ania 17.11. 1937 r. o godz 2 pp. Nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się w tymże dniu o godzinie 0 rano 
o czym zawiadamiamy

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZIMA.

2 bf$c!& w s k le
na Wksńszczyin e

Londyn w yc iąg a  rękę  do Karlina
Podróż lorda Hal fexa do Niemiec
LO N D Y N , 76. 11. Prasa angiel­

ska w związku z podróżą lorda 
Halifaxa do Berlina twderdzi, że 
podróż ta ma na celu jedynie u- 
stalenie przyczyn, które wpływają 
na pogorszenie stosunków między 
Niemcami i Anglią. Natomiast nie 
przewidywane jest zawarcie ja-

„ ^ u j ś n i c y ”
w z y w a  d o  a r i e d n o c z e h i a

na gruncie programu parcacwo-ratfykalnego
W  niedfelę, 14 b. m. oabył się 

^  Katowicach zjazd „Kuźnicy” 
^tlodej organizac: narodowej na 

*8ku. —  W  ijjfd z ie  wzięło u- 
2*ał sto kilkadziesiąt osób, repre 

- trących miejscowości calegu 
D*w. śląskiego.

> ukonstytuowaniu się prezy- 
^ ^ ^ y g ło s i^ e fe r a ^ p o l i t y c z n y

V) Ż Y C H L IN IE
Prenumerować „ A B C ” można 
^ P- Andrzeja Obidowskiego 

ui. Kilińskiego 7 m.

p. Paweł Musioł. były kurator Z. 
N. P. W  referacie podkreślił ko­
nieczność jaknajrychlejszego ze­
spolenia się obozu narodowego 
wokół idei narodowo -  radykal­
nej i narodowego programu re­
form społecznych i gospodar­
czych.

Następnie imieniem redakcji 
„AEC“ powitał zjazd dr. Tadeusz 
Gluziriski, wzywając zebranych 
by usilną pracą doprowadzili do 
wydarcia duszy polskiego chłopa 
i robotrfka spod wpływów orga­
nizacji marksistowskiej. Potem

przemawiał jeszcze p. Zalewski 
imieniem śląskiego „Zarzewia" i 
p, Cimoszyński imieniem redakcji 
„Falangi”. Następnie zabraio
glos kilku mówców spośród ucze­
stników zjazdu.

Zjazd przyjął rezolucję, w któ­
rej uznaje za komeczność „zjed­
noczenie luzem dotąd chodzących 
grup narodowych, wyznających 
ideologię nowego nacjonalizmu 
polskiego, wolnych od prze-
Drzmiałych sporów i partyjnego
odczuwania rzeczywistości pdl-
skiej”

kichkolwiek nowych umów. Po­
głoski o nawiązaniu podobnych 
rozmów miedzy rządem Wielkiej 
Brytanii a Wiochami Bą przed­
wczesne.

Prasa francuska nawiązując do 
podróży loida Halifaxa, sądzi, że 
głównym tematem rozmów jego z 
Hitlerem będzie kwestia an- 
schlussu z Ausfrią. Natomiast 
problem czechosłowacki zejdzie 
prawdopodobnie na plan drugi, 
ponieważ wszelkie zmiany grani­
cy niemiecko - czechosłowackiej 
wywołałyby zdecydowany protest 
zarówno Paryża, jak i Londynu

Akcja przeciwźydowsks. na Wileńsz­
czyźnie wzrasta, przybierając gwal- 
iowne rozmiary. Nie ma dnia, aby nie 
zanotowano wystąpień antysemic­
kich. W Wilnie wytluczono szyuy w 
synagodze przy Kalwaryjskiej oraz 
przy ul. Jagiellońskiej znieważono 
czynnie rabina z Kieny Chaskiela 
Grynberga. Oprócz tego _o zajść an­
tysemickich uoszlo w Niemenczynie, 
gdzie również wytluczono wiele szyo

t poturbowano żydów, W związku z 
powyższymi zaiściami komendant pu 
sterunku P. P. w Niemenczynie opo- 
wocowai usunięcie z miejscowej $zko 
ly powszechnej pa, u uczniów jako 
ooaejrzanych o udział w zajściach, 
fen krok komendanta i dziwne po­
słuszeństwo kierownictwa szkoły wy- 
wytalo wielkie oburzenie w miastecz­
ku i okolicy, (ms.).

R a r » s a
w y d a l o n y  z  N ie m  ec

BERLIN , 16 11. Niemieckie 
biuro informacyjne urzędowo ko­
munikuje: Rząd Rzeszy został 
zmuszony do wydalenia z granic

państwa p. Ravoux, przedstawi­
ciela agencji Havasa. Pozosta­
wiono mr 3-dniowy termin do 0- 
puszczenia granic Rzeszy.

List Czang-!iaf-Szeka do Hitler*
Chiny p r z e c i w  k e m u n iz m o w y

Brać w druku
W" artykule p. prof. K. M Moraw­

skiego wkradły się następujące błę­
dy: ;) nazwisko „WoUsteg-1 ma
brzmieć „Wolfstieg”, 2) jetep z pod- 
tytulików powinien mieć brzmienie: 
ÓNckam Aaonai”

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Szadkowskiej 
(kłoni •»— * 'T p )

PARYŻ, 16. 1. Jak donosi ber­
liński korespondent „Journal" 
specjalny wysłannik Czang-Kai- 
Szeka do Niemiec przywiózł wła­
snoręczny list chińskiego mar­

szałka do kancle-za Hitlera. 
. zang - Kai - Szek w  liście tyn  
zapewnia Hitlera, że Chiny me 
zamierzają ulegać wpływom ko­
munistycznym i nie pójdą na po­
rozum eniu z Moskwą.

Trocki tienunciiTe
biLzewickch isimów w Paryżu

PaRV2, j6. if. Agencja , Foui - . Iecp premierowi zarządzić przesiuchs- 
ulcr* donosi, żp Trocki md.-siał tek- nie „przynajmniej w  '■'larataerz* 
gram premierowi Chauie.nps, w  kió- j świndka"" Ndnego znai.egr parł men- 
ryn tw erdzj, iż udzieli właęfcóhi 1 tarzysty „ai.cuukiego o skromie lewi. 
francuskim szczegółowych Intarma-! cowycft przekonaniach :ztivch.
cyj o okolicznościach, w jakfch doko- | /.daniem Trockiego vszvstkie ostai 
nane zostały ostaimo zamachy i por- I nie zbrodnie i napaści uokon&ne zo- 
wania w Paryżu oraz rnoze wymjt nić ! stały p.zez agentów Mo ikwy. 
łcn sprawców i przyczyny. Tracki zł- ■


